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Sprawozdanie
z VI. posiedzenia Rady zawiadowczej kraj. Związku och. straży po­
żarnych Król. Galicji i Lodom, z W. Ks. Krakowskimi z dnia 25.

października 1890 r.
Miejsce zeb ran ia : biuro kraj. Związku we Lwowie, Rynek 

1. 17. Początek o godzinie 5-tej wieczorem.
O becni: Dr. Alfred Zgórski, zastępca naczelnika kraj. Zwią­

zku i członkowie Rady zawiadowczej: Polanowski Stanisław , Dr. 
Cwiklicer Ludwik, W aźeński Franciszek, Locher August, H rynie­
wicz Bruno, K oblański Alexander, Turski W ładysław, Rewakowicz 
H enryk, Piotrow ski Alexander.

Na porządku dziennym:
I. Zatwierdzenie protokołu  z ostatniego posiedzenia.
II  Sprawozdanie z czynności K om itetu wykonawczego za

czas od dnia 21. czerwca, do dnia 25. października b. r. (Ref. Dr. 
Z górsk i:)

III. Zamknięcie rachunkowe za trzeci kw artał b . r. (Ref. 
skarbnik  W. Hryniewicz:)

IV. R eferat p. Koblańskiego o wniosku p. Piotrowskiego 
w sprawie mianowania inspektorów powiatowych.

V. Sprawozdanie Wgo Turskiego o lustracyach straży ocho­
tniczych.

VI. Prośby o zapomogi.
VII. W nioski członków.
Przewodniczący Dr. Alfred Zgórski otw ierając posiedzenie 

oznajmia, że Naczelnik Związku J. O. ks. Adam Sapieha nie przy­
będzie na dzisiejsze posiedzenie z powodu wyjazdu za granicę 
w celu poratow ania nadwątlonego zdrow ia; Wp M iihln W łady­
sław nadesłał pisemne uwiadomienie o niemożności przybycia 
z powodu ważnych zajęć służbowych i załączył swoje uwagi co do 
popraw ek w wydać się m ającym : „Regulaminie dla straży  pożar­
nych wiejskich* zaś delegat krak. Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń, W p. B ielański W ładysław  nie przybył na posiedzenie 
z powodów niewiadomych.

I . P rotokół z ostatniego posiedzenia przyjęto bez zmiany.
II. Dr. Alfred Zgórski p rzedk łada sprawozdanie z czynności 

K om itetu wykonawczego za czas od 21. czerwca do 25. paźdz ie r­

n ika b. r. W powyższym czasie załatw ione zostały  następujące 
spiaw y:

1. W edług protokołu podawczego liczba weszłych od osta­
tniego posiedzenia do dnia dzisiejszego е x h  i b  i tów w ynosiła 241 
z tego załatwiono 178, pozostaje do załatw ienia G3« Uzęścią spraw 
niezałatwionych, są  przeważn e rap o rta  pożarowe i artykuły  do 
druku w „Przewodniku pożarniczym “ resz ta  zaś załatw iona będzie 
na dzisiejszem posiedzeniu

2. P r z y j ę t o  d o  Z w i ą z k u  straże ochotn. w Dukli, 
Nowym targu, Mikołajowie, Strussow ie, Tarnawicy polnej, Załoź- 
cach i Żmigrodzie, ogólna zatem  liczba towarzystw związkowych 
wynosi 114.

3. W skutek odezw rozsełanych do osób w p ł y w o w y c h  
i Zwierzchności gminnych otrzymano wiadomości o o r g a n i z  a- 
c y i  s t r a ż y  o c h o t n i c z y c h  w Gdowie, Jazowsku, Dolnej wsi, 
Kozowej, Ł ącku, Szczercu i U strzykach dolnych. Ze strony k ra ­
jowego Związku wysłane zostały do pomienionych miejscowości 
s ta tu ta , wskazówki i regulam iny, z oświadczeniem gotowości udzie­
lan ia  wszelkich żądanych wskazówek i współudziału w organizacyi 
korpusów strażackich, nadto pośredniczono w zatw ierdzeniu s ta tu ­
tów przez c. k. Namiestnictwo.

4. W myśl uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. czerwca 
b. r. zawezwano wszystkie straże ochotnicze należące do kraj. 
Związku do wzięcia udziału  w u r o c z y s t o ś c i  s p r o w a d z e ­
n i a  d o  k r a j u  z w ł o k  A d a m a  M i c k i e w i c z a  Obchód 
odbył się dnia 4. lipca b. r., przy współudziale około 500 s traża ­
ków ochotniczych pod naczelną kom endą dra  Ludwika Cwiklicera. 
Do zarządu Związku zgłosiło swoją obecność tylko 399 strażaków , 
w ostatniej chwili jednak  straże bliżej Krakowa położone przybyły 
z całymi korpusam i.

5. Wydano zapowiedziane dziełko p. t. „Podręcznik dla 
och. straży pożarnych“ , rozesłano takowy do W ydziału kraj. i T o­
warzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie z prośbą o zakupienie 
odpowiedniej liczby egzem plarzy dla rozdania pomiędzy Rady po­
wiatowe i agentów Tow. ubezpieczeń, oraz do wszystkich gazet 
i czasopism krajowych z prośbą o zamieszczenie odpowiedniej re ­
cenzji.



W ydział krajowy uznając pożyteczność tego dziełka zakupił 
250 egzemplarzy, zaś Tow. wzaj. ubezpieczeń odpowiedziało, że jak ­
kolwiek uznaje, że w dziełku tem  „zawiera się wiele cennych 
wskazówek dla organizacji i działalności straży  ochotniczych i że 
Związkowi należy się uznanie za wydanie tegoż, lecz zakupno wię­
kszej ilości egzem plarzy dla agentów nie je s t po trzebą ani korzy­
ścią wskazane gdyż w miejscowościach gdzie są agencje są  ró ­
wnież i straże ochotnicze zorganizowane, które same się o taki 
podręcznik posta ra ją“ — natom iast prosi o nadesłanie 20 egzem ­
plarzy  dla inspektorów i likwidatorów, badających niejednokrotnie 
stan  i organizację straży ogniowych.

W szystkie zaś pisma krajowe zam ieściły nadzwyczaj pochle­
bną recenzję o tem  dziełku i zachęcają do jego nabywania. Ogó­
łem wydrukowano 1500 egzem plarzy. Koszt wydawnictwa całęgo 
dzieła wynosi 1014 złr. w a.

0. W niesiono na ręce posła JW . S tanisław a Polanowskiego n a ­
stępującą p e t y c j ę  d o  W y s o k i e g o  S e j m u  z prośbą 
o subwencję na  cele Związku na  r. 1891.

W y so k i S e jm ie !

R ada zawiadowcza kraj. Związku ochotn. straży pożarnych 
ośmiela się niniejszem  upraszać o udzielenie subwencji na  rzecz 
Związku w kwocie 3000 zlr. z budżetu krajowego na r. 1891.

Pożyteczność działalności Związku raczył ju ż  W ydział k ra ­
jowy kilkakrotnie uznać i dlatego tyra razem  Rada zawiadowcza 
prośbę powyższą mniej obszernie motywować będzie zwłaszcza, że 
w edług sta tu tu  Związku kadencja Rady je s t dwuletnią, a dopiero 
w czerwcu 1891 szczegółowe spraw ozdanie z czynności za czas 
od czerwca 1889 do czerwca 1891 ułożone i drukiem  ogłoszone 
będzie. ? '

Na tem wsr akże m iejscu przedew szvstkh . ośmielamy się 
podać do wiadomości W. Sejmu że w edług dołączonego zam knię­
cia rachunkowego za czas od 1 lipca 1889 do 30 września 1890 
wydaliśmy na c e le :

1) Czasopisma „Przew odnik d la  och. straży, pożarnych* 
przeważnie bezpłatn ie rozsełanego złr. 472-90

2) Subweucye dla poszczególnych straży złr. 447-20
3) L ustracji i instrukcji poszczególnych straży  złr. 594 16

Razem złr. 1514-26 
czyli prawie tyle ile subw encja W ys. Sejmu w roku zeszłym wy­
nosiła.

U dzieloną nam zaś w roku ubiegłym subwencję krakow ­
skiego Tow. wzaj. Ubezpieczeń użyliśmy w zupełności na utworzenie 
funduszu pożyczkowego d la  powstających ochotniczych straży 
z w y ł ą c z n e m  przeznaczeniem  na zakupno przyborów po­
żarnych.

Raczy tedy Wys. Sejm z powyższych zestawień nabrać p rze­
konania, że krajowy Związek publiczny 'h  funduszów, k tóre  drogą 
subwencji uzyskuje, używa wyłącznie na cele rozwoju obrony po 
żarnej w kraju, zaś skrom ne koszta adm inistracyjne pokrywa
z własnych funduszów t. j. z odsetek  m ajątku związkowego po­
chodzącego z szlachetnego zapisu i ze składek straży związ­
kowych

Przechodząc do przedstaw ienia działalności Kraj. Związku 
zauważamy przedewszystkiem, że obecnie należy do Związku ocho­
tniczych straży . . . . . .  „ 108
Z końcem czerwca b y ł o ....................................................................... 96

Przybyło przeto do Związku . . ~  12

W edług ostatniego wykazu z r. 1889 istn iało  lub organizo­
wało się razem  ochotniczych straży . . . 154
W  ubiegłym okresie przybyło . . . . . 17

Razem . . . . . .  . Г71
według dotychczasowego wykazu w Nr. 8 „Przew odnika“ z r. 1890.

Jednak  pomimo tego wzrostu liczby straży pożarnych w k ra ju  
je s t jeszcze obrona pożarna wcale niedostateczną. Z zestaw ienia 
tego bowiem widoczna, że

1 powiat ma straży . . . . . .  8
2 powiaty po 5 straży  . . . . . 10

11 powiatów po 4 straże 
18 ,  „ 3
17 „ „ 2 „ .

21 „ ,  1 „ •
4 powiaty nie mają żauej straży

44
54
34
21

74 171
nadto istnieje jeszcze w kraju  naszym 14 m iast powiatowych, nie 
posiadających straży  pożarnych.

N a tem  więc polu bardzo wiele ma jeszcze do zdziałania 
Związek. Przekonaliśm y się jeduak  ze organizacya nowych straży , 
a  naw et reorganizacya istniejących ale źle funkcjonujących, wy­
m aga przedewszystkiem wysłania in struk to ra  na miejsce, co za 
sobą pociąga koszta, których z dotychczasowych dochodów Zw ią­
zek pokryć nie je s t w stanie.

Krajowy Związek zajął się również organizacją obrony p o ­
żarnej po wsiach, gdzie na  razie zakładanie straży  ochotniczych 
nie je s t możebnem. W tym celu zbadał dokładnie organizacyą tej 
obrony w powiecie Sokalskim , gdzie doprowadzono do tego, że 
każda gm ina posiada sikawkę i najniezbędniejsze rekwizyta pożarne, 
do których obsługi utworzone są  pogotowia z ludności miejscowej. 
Krajowy Związek przekonał się zarazem  na miejscu o użyteczno­
ści tej organizacyi. To też wypracował Związek dla podobnych 
organizacji przepisy, wskazówki i instrukcje , rozsełając je  do 
wszystkich Reprezentacji powiatowych za uwiadomieniem Wys. 
W ydziału kraj., c. k. N am iestnictwa i Dyrekcyi Tow. W zaj. Ubezp. 
w Krakowie. W edług otrzym anych wiadomości w powiecie Ciesza- 
nowskim i Przem yskim  wzór sokalski znalazł już naśladownictwo. 
Aby jednak  tę  ważną spraw ę dalej popierać musi kraj Związek 
również dalsze czynić wydatki na wysełanie delegatów i in s tru ­
ktorów do zachęcania i pouczania ja k  podobną organizację w ży­
cie wprowadzić należy.

Ponieważ jednak  już w niektórych wsiach pow stają wiejskie 
straże ochotnicze, k tóre  z czasem pogotowia pożarne — ustan o ­
wione na wzór sokalskich —  zastąpić mogą —  przeto i w  tym 
kierunku krajowy Związek przygotowuje wzory do statutów  i re­
gulaminów dla wiejskich ochotniczych straży pożarnych.

N ajpierw szą jednak potrzebą przy zakładaniu  straży pożar­
nych, je s t pomoc pieniężna na zakupno rekwizytów, zwłaszcza, że 
ofiarność, a  właściwie zrozum ienie własnego in teresu  naw et w za­
rządach gmin miejskich nie je s t ta k  rozwinięte, iżby, jak  to się 
dzieje w niższej A ustrji lub Czechach, gminy same zaopatryw ały 
straże pożarne w potrzebne rekwizyta. Również nie można odma 
wiać pomocy na wypadek nieszczęścia, okaleczenia lub zniszcze­
nia odzieży u  strażaków, zajętych gaszeniem pożaru. Krajowy 
Związek rozporządzając szczupłymi funduszami, tylko w małej m ie­
rze czyni tym potrzebom  zadość, wszakże w okresie ostatnim  
udzielił 22 pieniężnych zasiłków w kwocie 447 złr. 20 ct. O sposobie 
rozdziału tych zasiłków świadczy dołączony */4 wykaz. Wys. Sejm 
na ostatniej sesji odesłał wszystkie straże, proszące o subweucje, 
do Związku — to też  żąd an ia , przeważnie u z a s a d n i o n e ,  
wzmagają się, co wymaga sowitszego uposażenia tej rubryki wy­
datków Związku,

N ajważniejszą jednak  czynnością Związku są lustracje i pou­
czenia na miejscu przez fachowego i n s t r u k t o r a  poszcze­
gólnych straży. To też  kraj. Związek wysełając takich in stru k to ­
rów nie ogranicza się do lustracyi samej t. j  do skonstatow ania 
s tanu  korpusu strażackiego i przyborów pożarnych, ale poleca in ­
struktorow i pozostanie na miejscu tak  długo, dopóki przez ćwi­
czenia praktyczne korpus w służbie strażackiej się nie wyćwiczy,



a przynajmniej komenda miejscowa do nauczania szczegółów na­
leżycie się nie przysposobi. To powiększa oczywiście koszta lu ­
stracji W ykaz dokonanych w ostatnim  okresie 39 lustracji */s
dołącza się. Kraj. Związek czuje jednak  dobrze co na  tem wa-
żnem polu przy większych funduszach Związku uczynić się da.

W yćwiczenie korpusów strażackich o wiele łatw iej da się
uskutecznić przez organizacją Związków okręgowych. I  na tem 
polu kraj. Związek nie zaniedbuje żadnych usiłowań. Dotąd utwo­
rzono 7 takicli związków okręgowych a m ianow icie: w Suchy, 
Oświęcimie, Bochni, Jaśle, Przem yślu, Kossowie i Trembowli. Inne 
związki okręgowe są w organizacji. Organizacja ta  pociągnie j e ­
dnak ^dalsze za sobą wydatki, gdyż do kosztów utrzym ania zwią­
zków i lustracji okręgowych, krajowy Związek pieniężnie przyczy-. 
nić się m usi, ponieważ straże  ochotnicze nie posiadają jeszcze 
dla siebie dostatecznych funduszów, tem  mniej więc mogą się 
przyczyniać pomocą pieniężną do organizacji okręgowej.

Kraj. Związek widząc potrzebę ujednostajnienia organizacji 
i służby strażackiej, jako też teoretycznych ku tem u wskazówek, 
wydał obecnie „Podręcznik dla ochotniczych straży pożarnych“ 
i spodziewa się dobrych po tej książce rezultatów . Oprócz wska­
zówek do właściwej służby strażackiej spodziewa się Kraj. Zwią­
zek tą  drogą usunąć i pewien b łąd  tu  i owdzie napotykany, 
który  naw et znalazł wyraz w Wys. Sejmie na posiedzeniu dnia 
19. listopada z. r., J ak o b y  życzyć sobie wypadało, iżby mniej było 
sztandarów , galonów i wielkich oficerów, a więcej narzędzi ra tunko­
wych, sikawek i fachowej wiedzy“.

Przyznając i w tym względzie pewną słuszność tym zarzu­
tom, mimo to jednak Krajowy Związek stanowczo tw ierdzi, że nie­
właściwości te  są  w k raju  naszym wyjątkam i, a żywi nadzieję 
że zwolna i te wyjątkowe braki usunie. W ogóle jednak  korpusy 
strażackie spełniają swą służbę nienagannie i z wielką d la  k raju  
korzyścią, a na dowod tego przytaczam y ostatn ie pożary w N o­
wym Sączu i F rysztaku , żeby już nie wspominać o innych choć 
licznych klęskach pożarnych w obecnym roku.

Przy pożarze w Nowym Sączu dnia 17. kw ietnia b. r. jaw iło  
się 9 straży pożarnych z m iejsca i okolicy, a przybyła z pomocą 
naw et odległa straż  Tarnow ska; przy pożarze w Frysztaku  dnia
4. m aja b. r. stanęły  do służby 3 straże sąsiednie, bo w F ry ­
sztaku straży pożarnej nie było. W  obu wypadkach pomoc straży 
pożarnych, przeważnie staraniem  Kraj. Związku pow stałych, 
ochroniła m iasta te  od katastrofy straszniejszej, k tó ra  m ogła na­
wet dorównać katastrofie Stryjskiej. Że tw ierdzenie to nie jes t 
przechw ałką, świadczą uznania, jakie w udziale dostały się przy 
tej sposobności strażom  pożarnym tak  ze strony władz rządowych, 
jak  i autonomicznych.

Kraj. Zw iązek tuszy zatem  sobie, że spełnia sum iennie swój 
obowiązek, a grosza publicznego, k tóry  drogą subwencji otrzym uje, 
używa z pożytkiem dla kraju, względnie dla organizacji obrony 
pożarnej.

Chcąc jednak  jeszcze skuteczniej działać, potrzebuje wię­
kszych, niż dotąd funduszów i dla tego prosi:

Wys. Sejm raczy przeważnie w cęlu ułatw ienia Kraj. Zwią­
zkowi :

a) udzielenia zapomóg powstającym strażom  ochotniczym 
na  zakupno rekw izytów ;

b) na organizację związków okręgowych i jak  najliczniej­
szych lustrac ji straży p o żarn y ch :

c) na organizację obrony pożarnej po wsiach.
udzielić na rok 1891 z funduszów krajowych subwencję 

w kwocie podwyższonej 3000 w. a.
W e L w o w ie  dnia 11. paźd ziern ika  1890 r.

Z podobną prośbą uda się K om itet wykonawczy do Dyrekcji 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.

7) W czasie od 30 czerwca b. r. do 25 października doko­
nano l u s t r a c j i  22 s t r a t y  o c h o t n . ,  a m ianow icie: 
w B ó b rce , Bohorodczanach, Głogowie, Jarosław iu, Kolbuszowej. K ra­
siczynie, M ajdanie, M ielcu, Nadwornie, Przemyślu, Peczeniżynie, Ro­
hatynie, Rzeszowie, S tarem siole, Tłum aczu, Tyśmienicy. Tarnobrzegu, 
przez p. A lexandra Piotrowskiego; zaś w Pilznie i Tuchowie przez 
W p. F r. W ażeńskiego, w Baranowie i Raniżowie przez Wp. Ale- 
xandra Koblańskiego i w Suchej przez Wp. M ariana K ohlera.

W e wszystkich pomienionych miejscowościach starano się 
usunąć dostrzeżone braki i w tym celu udano się do naczelnictwa 
straży, R ad gminnych i W ydziałów powiatowych z przedstaw ie­
niem potrzeby lepszej organizacji korpusów, nabycia większej li­
czby rekwizytów pożarnych i t. p.

N adto na żądanie D у r  e kjc j i n i ż .  s z k o ł y  r o l n i ­
c z e j  w H o r o d e n c e  wysłano tam że p. A lexandra P io tro ­
wskiego celem odbycia ćwiczeń praktycznych i nauki teoretycznej 
z uczniami kursu  agronomicznego tworzącymi miejscowy korpus 
strażacki, a po odbyciu kursu  przesłano Wydziałowi kraj. odpo­
wiedni rapo rt ze stanu korpusu i narzędzi pożarnych oraz po­
dano wskazówki celem zabezpieczenia budynków szkolnych na 
wypadek pożaru.

8) D nia 5. sierpnia b. r. wybuchł g r o ź n y  p o ż a r  w B rz o ­
s t k u  i oprócz domów mieszkalnych zniszczył budynek przezna­
czony na magazyn rekwizytów pożarnych wraz z narzędziam i ra - 
tunkowam i tam że się znajdującem i. Komenda straży udała  się do
Zarządu Związku z prośbą o zapomogę, k tó rą  też Kom itet wyko­
nawczy udzielił w kwocie 50 złr. z zastrzeżeniem  aby kwota po­
wyższa użytą była w całości na zakupno rekwizytów ratunkowych.

9) U d z i e l o n e  z a p o m o g i  strażom  ochotniczym w S u ł­
kowicach 20 z łr., Muszynie 20 złr., Szczercu 20, Jagielnicy 25 
złr. i Żmigrodzie 20 złr. zostały wysłane z zastrzeżeniem  użycia 
tych kwot na właściwe cele.

10) Na żądanie W ydziału R ady  powiatowej w Przem yślu po- • 
słano obszerne wskazówki dotyczące założenia w p o w i e c i e  
p r z e m y s k i m  p o g o t o w i  p o ż a r n y c h  w i e j s k i c h ,  po­
w iat ten  niezadługo stanie w jednym  stopniu pod względem ro z ­
woju obrony pożarnej z powiatem Sokalskim.

11) W sprawie Z w i ą z k ó w  o k r ę g o w y c h  otrzym ał ko­
m itet wykonawczy wiadomości o zorganizowaniu się Związków 
okręgowych w Kossowie, Oświęcimiu, Przem yślu i Trembowli.

W Kossowie odbył się dnia 7. września b. r. zjazd delegatów 
straży ochotniczych z Kut, Kołomyi, Nadwornej i Peczeniżyna; o re ­
zultacie tego Zjazdu nie otrzym ał Kom itet wykonawczy żadnego 
sprawozdania tak  samo o zjeździe delegatów w Przem yślu dowie­
dziano się jedynie z pism codziennych.

W Oświęcimiu odbył się zjazd delegatów straży  ochotn. 
z Andrychowa, Bestwiny, Hecznarowic, K ent, Wadowic, W ilam o­
wic i Zatora. N a dniu 28. września b. r. uchwalono: w ybór na­
czelnika i zarządu Związku okręgowego, przyjęto z niektórem i 
zmianami instrukcję dla związków okręgowych, uchwalono pobór 
wkładek na wydatki adm inistracyjne, siedzibę Związku okręgowego 
i postanowiono odnieść się do Rady zawiadowczej. kraj. Związku 
w sprawie utw orzenia instytucji inspektorów  powiatowych.

W Trembowli odbył się zjazd delegatów w dniu 28 wrze­
śnia b. r., na  którym  uchwalono wybór zarządu i naczelnika Zwią­
zku okręgowego.

12) W  myśl uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. czerwca 
b. r. podano do pism codziennych sprawozdanie z obrad i uchwał 
w tym  dniu zapadłych. Sprawozdanie to zamieściły „K urjer lwo­
w ski“ i „Reform a“.

13. Otrzymano uwiadom ienie od wydziału Rady powiatowej 
Sokalskiej, że wskutek odezwy Rady zawiadowczej kraj. Związku 
przeprowadzono r e o r g a n i z a c  j ę o c h o t n i c z e j  s t r a ż y  p o ­
ż a r n e j  w T a r  t a k  o w ie .



14. Ponieważ p. Bronisław  Nowiński z Leżajska nie przyjął 
nominacji na d e l e g a t a  d l a  o k r ę g u  R z e s z o w s k i e g o ,  
przeto  K om itet wykonawczy zam ianował p. A leksandra K rausa, 
naczelnika och. straży  pożarnej w Rzeszowie, delegatem  d la  tego 
okręgu.

15) W  kw ietniu b. r. s t r a  ż o c h o t n i c z a  w S t a r e  in­
s i  o l e  otrzym ała od N. N. Pana 100 złr. tytułem  zapomogi — 
kwota powyższa przysłaną została  na ręce c. k. starosty  w Bó- 
brce i doręczona wójtowi gminy, tenże zaś zatrzym uje ją  doty­
chczas u siebie. K om itet wykonawczy udał się do W ydziału Rady 
powiatowej w Bóbrce z prośbą o zarządzenie aby zapomoga ta  
doszła do rąk  właściwych, jednak do dziś dnia W ydział powia­
towy sprawy tej nie załatw ił.

16) Komenda o c h  o tn . s t r a ż y  p o ż a r n e j  w My ś l e -  
■ i c a c h  udała się do kraj. Związku z prośbą o wyjednanie po­
zwolenia noszenia odznak zasługi w formie medali. Ponieważ roz­
porządzenie c. k. M inisterstw a spraw  wewn. z dnia 6. września 
1889 L. 3634 noszenia takich  odznak nie dozwala, przeto Kom itet 
wykonawczy oznajnił komendzie, źe „m edale nie są odpowiednią 
odznaką honorową dla strażaków, ra ą wojskowość i władze rz ą ­
dowe a udzielając je  strażakom  wchodzimy w atrybucje władz 
najwyższych“ — w końcu zawezwano komendę do przyjęcia i u s ta ­
nowienia odznak honorowych w myśl uchwały Rady zawiadowczej 
i wydanego Regulaminu służbowego.

17) Otrzymane od D y r e k c j i  To  w. w z a j e m n y c h  u b e z -  
p i e c z e ń  pismo w sprawie u d z i e l a n i a  z a p o m ó g  stra ­
żom ochotniczym przedkłada się Radzie zawiadowczej do wiado­
mości i załatwienia.

18) Dyrekcja To w. wzaj. ubezpieczeń pismami z dnia 24 
sierpnia  i 17. października b. r. odniosła się do zarządu Zwią­
zku z proźbą o zawezwanie straży ochotniczych d o  o g l ę d n e g o  
o b c h o d z e n i a  s i ę  z w ę ż a m i  p r z y  s i k a w k a c h ,  gdyż 
w ostatn ich  czasach znaczna ilość straży udaw ała się do Dyrekcji 
z prośbą o 'źwrot kosztów za zniszczone węże przy pożarach — 
zdaniem Dyrekcji zniszczenie to powstaje wskutek złego obcho­
dzenia się i niedbałości

K om itet wykonawczy przyszedł jednak  do przekonania, źe 
uczynione strażom  zarzu ty  nie zawsze są słuszne — lustracje wy­
kazują jedynie b rak  większej ilości węży, utrzym anie ich je s t z a ­
wsze wzorowe, że obecnie zniszczenia częściej się pow tarzają jak 
dawniej, pochodzi to wskutek zwiększenia się liczby straży i czę­
stych pożarów, które w ostatnich! czasach były na porządku dzien­
nym, w końcu zaś wskutek tego, że pierw otnie sprawione węże 
po kilku lub kilkunastu  letniem  użyciu s ta ją  się słabsze, zresztą 
węże parciane nieużywane naw et przez la t k ilka mogą w magazy­
nie zbutwieć i zepsuć się, a  straże ochotnicze nie mając fundu­
szów na zastąpienie ich nowemi, zmuszone są udawać się o po- 
moe do Dyrekcji Towarzystwa wzaj ubezpieczeń: w Przewodniku 
pożarniczym zamieszczony je s t cały szereg artykułów  odnoszących 
się do konserwacji węży sikawkowych a lustracje przekonały, że 
straże po la rne  do podanych wskazówek ściśle się stosują.

19) N adesłany na ręce J . O. księcia Naczelnika w z ó r  p a ­
t e n t o w a n e g o  h o l e n d r a  do węży przedkłada się Radzie 
do ocenien a.

20) W załatw ieniu petycji wzniesionej do Wys Sejmu w sp ra ­
wie rozpowszechnienia w kraju  w y r o b u  d a c h ó w e k  otrzy­
mał kom itet wykonawczy rezolucję, źe Wys. Sejm naszego żąda­
nia poprzeć nie może.

W przeprowadzonej nad odczytanem sprawozdaniem  dyskusji 
JW . Polanow ski Stanisław  oznajm ia, że wniesione do Wysokiego 
sejmu podanie o subwencję na cele kraj. Związku poprze w komi­
sji budżetowej i nie wątpi, że Wys. Sejm oceniając działalność 
Związku prośbę wniesioną w całości uwzględni.

R ada zawiadowcza zatw ierdza udzieloną przez K om itet wy­
konawczy zapomogę w kwocie 50 złr. w. a. dla Towarzystwa 
ochotn. straży pożarnej w B rzostku.

W  spraw ie zapomóg udzielanych strażom  ochotniczym przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, Rada zawiado­
wcza postanaw ia ogłosić strażom  ochotniczym i polecić aby w przy­
szłości udawały się z podobnemi prośbam i w prost do D yrekcji 
rzeczonego Towarzystwa, równocześnie zaś wystosować pismo do 
Dyrekcji z zawiadomieniem o powyższej uchwale Rady zawiado­
wczej a zarazem  przedstaw ić, że byłoby wakazanem aby D yrekcja 
przy udzielaniu zapomóg zasięgała opinji Rady zawiadowczej 
kraj. Związku jak  również prosić, aby każdy rap o rt lub s p ra ­
wozdanie lustratorów  i likwidatorów Towarzystwa były podane 
do wiadomości Zarządu kraj. Związku.

Nadesłany wzór patentowanego holendra, postanaw ia Rada 
zawiadowcza oddać W p. Hryniewiczowi do wypróbowania w p ra k ­
tyce i ocenienia.

Na wniosek W Dra Alfreda Zgórskiego uchwalono wnieść 
ponowną petycję do W ysokiego Sejmu z prośbą o uwzględnienie 
poprawek poczynionych przez Radę zawiadowczą w projekcie no­
wej ustawy o policji ogniowej, zaś ze spraw ą opodatkowania To­
warzystw asekuracyjnych na rzecz straży pożarnych postanowiono 
się wstrzymać dopokąd spraw a o przymusowej asekuracji nie z o ­
stanie załatw ioną przez c. k. M inisterstwo.

III. W edług przedłożonego spraw ozdania rachunkowego za 
czas od t. lipca 18 33 d j  33. wrześni i b. r. stan  funduszów
kraj. Związku je s t następujący:

P r z y  e h  ód
1. Pozostałość z I I  k w a r t a ł u .................................  315 03
2. Pobrano z depozytu Banku krajowego . . . 736 46
3 Zwrot kosztów podróży do S okala-lustra tora  . 31.98
4. W kładki u i - z c z o n e .................................................  10 90
5. P rzedpłata na Przewodnik pożarniczy . . . 4.20
6. Zw^ot zaliczki udzielonej Sekretarzowi . 30. —
7. Pobrane cdsetki z kap ita łu  d. 30. Czeawca . 163 54

Razem 1.29.211
R o z c h ó  d

1 Renum racja s e k r e t a r z a ..........................................  199.98
2 Czyn z za kancelarję od J/7 do 3,/i* . - • Ю 0.—
3 L ustracje i p o d r ó ż e ...............................................  303.91
4 Zapomogi udzielone s t r a s o m ..........................  135.—
5. P o r t o r j a ..................................................................... — 50
6. Wydawnictwo Przewodnika i portorja . . . 93 5 >
7. W yda k i k a n c e l a r y j n e ..........................................  37.05
8. Lokacja gotówki na książeczkę В. K. Lit. 1. N. 90
9. D ruki sprzedajne ( z w ro tn e ) ...................................  37.85

Razem 907.79
10. Pozostałość w gotówce ................................... 384.32

1.292.11
Stan majątku 

po dzień 30-tego Września 1890.
1. Gotówka w ręku  s k a r b n ik a ...................................  384.32
2. Gotówka na rachunku bierz. C. 90. . . .  559.25
3. W efektach w depozycie Banku krajów. N. 331. 7.372.—
4. Fundusz pożyczkow y:

a) u  S tra ty  452 25
b) na ks. B. kr. N r. 5055. 553.94 . . . 1006 19

Razem 9321.76
IV. W spraw ie utw orzenia instytucji inspektorów powiatowych, 

których zadaniem  będzie czuwanie nad rozwojem obrony pożarnej 
i wykonywaniem przepisów ustawy o policji ogniowej w powiecie, 
po dłuższej dyskusji w której b rali udział Wp. Polanowski, Dr* 
Cwiklicer, Turski, Locher, Dr. Zgórski i Rewakowicz, Rada zawia­
dowcza postanaw ia:

odaieść się do W ydziału krajowego z przedstaw ieniem  aby 
W ydziały powiatowe ustanowiły w każdym  powiecie powiatowych 
inspektorów pożarnych, których czynności określa instrukcja wy­
pracowana przez p. A lexandra Piotrow skiego. Co do wyboru osób 
kraj. Związek zwraca uwagę, źe najwłaściwsi byliby ku tem u de­
legaci Rady zawiadowczej Związku —  w powiatach zaś w których



tak ich  delegatów nie ma, Rada zawiadowcza postara  się o ustano­
wienie takowych, albo też wskaże z pomiędzy naczelników straży 
istniejących w powiecie osobistości najwłaściwsze. Tem samem 
załatw iony został odnośny wniosek Związku Oświęcimskiego.

V. P. W ładysław  Turski przedkłada Radzie zawiadowczej 
nastę pujące

Sprawozdanie
z raportów o odbytych lustracjach straży pożarnych w czasie 

od 20. kwietnia do 25. października 1800.
I. Lustracja straży w Baranowie odbytą została przez pana 

Koblańskiego doi* ao/4 b. r. wykazuje s t a n  k o r p u s u  22 ludzi, 
s t a n u  t a b o r u  nie podaje, stau t*goż jednak podług wykazu za 
rok 1888 stanowi 1 sikawka, 4 b czkowozy, 5 drabin, 23 konewek.

S t a n  m a j ą t k u  i d o c h o d ó w  s t a ł y c h  lustrator nie po 
podaje.

J a k o  b r a k i  wykazuje — zbytek starszyzny w korpusie, nie­
jednolito ć odznak, złe nmiesz zenie taboru, uakooiec zaległości nie- 
ściągnię'e na rzecz straży.

W obecności lustratora uregulowano stoBnnki straży z gm ną 
(natury nieporozumień nie podano) zreoigan zowano zarząd, przyjęto
statot nowy pnez  Związek polecony.

Z a r z ą d z e n i a  , Związku“ z d n i a J/5 b. r.
1. od lustratora zażądano dodatkowego sprawozdania z wręczo­

nych mu 25 złr. jako zapomogę dla str ży Baranowsk ej
2. od g i i ny i straży zażądano sprawozdania z upofządkowania 

rachunków i naprawy braków, przez lustra)o*a podniesionych.
N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :

Sprawdzić czy zarządzeniom uczyniono zadosyć.
II. Lustracja straży w Tuchowie wykonana przez p. Ważeń-

skiego dnia ae/s 1890.
S t a n  k o r p u s u  30 ludzi.
S t a n  t a b o r u  3 sikawki, 2 beczkowozy, 21 m. węży, 12

konewek.
S t a n o  m a j ą t k u  i d o c h o d ó w  s t a ł y * h  nie podano.
Jako braki podnosi, zbyt małą ilość beczkowozów, węży i kone-

w. k, oraz potrzebę naprawy sikawki.
O odbytych ćwiczeniach wzm anka ogólna z określeniem: „wzglę- 

dn e dobrze wypadły.“
Z a r z ą d z e n i a  , Związku z d n i a  2/e b. r.

Wezwano gminę o zakapno 100 m. węży, o powiększenie ilości
beczkowozów w stomnka po 4 па 1 sikawkę, —  o naprawę eikawki.

N a l e ż y  z k o ń c e m  r o k u :
1. zbadać stan majątkowy,
2 . sprawdzić uzupełuienie taboru,
3. wpłynąć na przekonanie o potrzebie technicznego ćwiczenia.
III. Lustracja straży w Sokalu przez p. Piotrowskiego w dnia

20/5 1890.
S t a n  k o r p u s u  wówczas niepewny.
S t a n  t  a b o r a :  6 sikawe1*1’, 140 ra. węży, 14 beczkowozów,

1 wóz rekwizytowy.
D o c h o d ó w  s t a ł  y c h niema.
J a k o  h|.raki wykazano: rozluźnienie się karności w korpu­

sie, brak wyćwiczenia fichowego, brak drabin, brak wspinalni, nieje­
dnolitość umundurowania i uzbrojenia.

Wykazano powstałe w łonie straży n eporozumienia, w skutek 
których kilkunastu członków wystąpiło.

Udzielono rady i wskazówki fachowe.
Z a r z ą d z e n i a  „Zwązku“ z d n i a  20/5 b. r.

Do s t r a ż y  i g m i n y  o przywrócenie karności w korpusie, 
o potrzebie zakupna drabin i postawienia wspinalni, o konieczności 
odbywania ćwiczeń, o ujednostajnienie umundurowania, o nadanie na­
czelnikowi straży charakteru komisarza ogniowego, o oddanie taboru 
pod zarząd i dozór straży, o urządzenie pogotowia z mieszkańców 
miasta, nakoniec o stałą subwencję ze strony gminy.

N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :
Sprawdzić przez delegatów o il9 zarządzenia Związku zostały 

wykonane.
IV. Lustracje straży w  Poturzycy, Zawiszni i Zabczy prze* 

p. Piotrowskiego d iia  22/5 1 890.
Sprawozdanie ogólne, bez dat bl źs/.ych co do siły korpusu, 

stanu taboru i dochodów. Raport zawiera nwagi pochlebne o obecnym 
rozwoju, podaies enie potrzeby ujednostajnienia sygnałów, zabezpiecze­
nia wody, odpowiedniego utrzymania i konserwacji rekwizytów, rozpo­
wszechnienia ożycia bab ogniowych, potrzeby utrzymania częstych lu­
stracji i instrukcji fachowych.

Dotyczące nwagi jako rady udzielono strażom na miejscu przez 
lustratora.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ d n i a  3%  b. r.
Udzielono raport Wydziałowi powiatowemu w Sokalu.

Na l e ż y :
Utrzymać stąłą ewidencję przez dotyczącego d legata.
V. Lustracje straży W Łuozycach przez pana Piotrowskiego

dnia 2J/5 b r.
S t a n  k o r p u s u  60 ludzi.
S t a n  t a b o r u  1 sikawka, 1 wóz rekwizytowy.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  niema.
Rozwój i kierownictwo należyte.
VI. Lustracja straży w  Perwiatyczach i Spasowie przez pana 

Piotrowskiego dnia 22/5 189 .
S t a n  k o r p n s u  obu gmin łączni* 38 ludzi.
S t a n  t a b o r u  2 sikiwki, 7 beczkowozów, 1 wóz rekwzyfcowy

i strażnica
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  niema.
Rozwój kierown ctwo i poparcie gminy należyte.
VII. Lustracja straży w Tartakowie dnia 2%  1890 przez 

p. Piotrowskiego.
S t a n  k o r p n s u  22 ludzi.
S t a n  t a b o r u  n e  wykazany, z wykazu za r. 1888 powinien 

być nastę oują у: 1 sikawka, 3 beczkowozy, 3 drabiny, 2 konewki, 20  
m. węża.

D o c h o d ó w  s t a ł y c h :  30 — 40 zlr. rocznie z fundusze
ubogich.

D o s t r z e ż o n e  b r a k i :  kompletna dezorganizacja korpusu,
niechęć i trudności ze strony gminy, zabranie przez gminę strażnicy
i magazynu strażackiego fandusząmi straży postawionycb, używanie
rekwizytów pożarnych do celów prywatnych, nakoniec niewłaściwość 
organizacji, mocą której straż ta  stanowi filję straży sokalskiej.

Z a r z ą d z e n « a  „Związku“ d n i a  sl/5 b. r.
Odniesiono się do Wydziału pow. w Sokala, aby przez Sta*ostwo 

zażądać od gminy zo ga lizowanśa obrony pożarnej, zaopat-z mia się 
w rekwizyta joźarni ze, oddania rekwizytów posiadanych obecnie, pod 
zarząd straży.

N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :
Sprawdzić stosunki współczesne przez. „de'eg: ta“, przez tegoż 

dążyć do reorgan zacji korpum  i utworzenia zeń ciała samoistnego.
VIII. Lustracja straży w Krystynopolu przez p. Piotrowskiego 

dnia 24/5 1890.
S t a n  k o r p u s u  16 ludzi, jako filja st'aży sokalskiej.
S t a n  t a b o r u  nie podany, jest wzmianka ogólna, że rekwi­

zyta pożarne istnieją.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  nie ma.
D o s t r z e ż o n e  b r a k i :  Dezorganizacja i rozstrój korpusu, 

brak kierownictwa, nierhęć gminy, zabranie rekwizytów przez gmiaę7 
zle skutki braku samoistności korpnsu.

Z a r z ą d z e n i a  „Zwiąż m “ z d n i a  3,/5 b. Г.
Odniesiono się do Wydz pow. w Sokalu o interwencję Staro­

stwa, aby gmina zorganizowała obronę pożarną, zakupiła potrzebne 
rekwizyta, oddała je  pod zarząd z zorganizowanej straży.



N a l e ż y  po  k o n i e c  r o k u :
Sprawdzać zmianę stosonbów przez odnośnego „delegata“, przez 

tegoż zreo/ganizować korpus jako ca ło  samoistne.

IX. Lustracja straży w Siebieczowie p'zez p. Piotrowskiego 
dnia 24/5 1 890.

S t a n  k o r p u s u  18 lndzi, cądto zorganizowano pogotowie.
S t a n  t a b o r u  2 sikawki, wóz rekwizytowy, ogólna wzmianka 

o reszcie przyborów.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  n i ema .
D o s t r z e ż o n e  b r a k i :  wkradło się zaniedbanie ćwiczeń; na­

danie charakteru straży dworskiej, ze służby bowiem dworu i młyna 
korpus głównie się składa, brak drabin.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a  3I/5 b. r.
Zakomunikowano raport Wydziałowi powiatowemu w Sokalu
X. Lustracja straży W Bełzie przez p. Piotrowskiego z dnia 

25/5 1890.
S t a n  k o r p u s u  20 ludzi.
S t a n  t a b o r u  nie podany ściśle, z wykazu za r. 1888 widno 

że powinno być: 4 sikawki, 6 beczkowozów, 110 m. węży, 6 drabin.

D o c h o d y  s t a ł e  100 zł. subwencji rocznej gminy i 90 zł.
rocznie z własnej kręgielni.

D o s t r z e ż o n e  b r a k i  zaniedbywanie ćwiczeń, brak zbiorni­
ków wodnych, zbyt mała ilość beczkowozów i d abin, brak wspinalni, 
Częste Uiepófdz u mienia' z policją miejską, nakoniec zaniedbanie istnie­
jącego dawniej pogotowia pomocniczego.

Z a r z  ą d z e n i a  „Związku“ z dn i a  ao/5 b. r.
Odniesiono się do gminy i straży z zwróceniem uwagi na do­

strzeżone przez lustratora braki, na potrzebę usunięcia ich i umocnie­
nia moialnie korpusu.

N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :
Zażądać sprawozdania, nadto starać się wzmocnić liczebnie kor­

pus i wykonać przez odnośnego delegata kilka lustracji z urzędu.

XI. Lustracja straży w Krowodrzy przez p. Piotrowskiego, 
dniu 1890.

Sprawozdanie ogólne, zlustrowano tylko rekwizyta, które lustra­
tor znalazł we wzorowym stanie.

XII. Lustracja straży w Zabierzowie przez p. Piotrowskiego 
dnia %  1890.

S t a n  k o r p u s u  22 ludzi.
S t a n  t a b o r u  nie podany szczegółowo.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  niema.
D o s t r z e ż o n e  b r a k i :  nie należyte wyćwiczenie.
Dodatnie strony korpusu podniesione przez lustratora są: dobry < 

duch korpusu, chętność, zręczność i posłuch, nadto jako wzmocnienie 
korpusu, istnieje rodzaj pogotowia z własnym taborem zorganizowa­
nego przez miejscowego propinatora.

Fachowe uwagi dotyczące służby pożarnej i konserwacji przybo­
rów na miejscu przez lustratora uczynione zostały.

N a l e ż y  w r o k u  p r z y s z ł y m :
Posłać na 2 tygodnie lustratora z najbliższej straży.

XIII. Lustracja Straży W Liszkach przez p. Piotrowskiego z dnia 
5/6 1890.

Raport ogólny, bez dat szczegółowych, wzmiankuje, że istnieje 
strażnica, sikawki, beczkowozy, drabiny i wóz rekwizytowy.

XIV. Lustrecja Straży w Brzesku przez p. Piotrowskiego 
z dnia 6/7 1890.

O stanie korpusu, taboru i dochodów niema szczegółów w ra­
porcie, podług wykazu z r . 1888: S t a n  k o r p u s u  był 32 ludzi.

S ta n  t a b o r u  2 sikawki, 30 m. węża, 4 beczkowozy, 3 dra­
biny, 24 konewek.

D o s t r z e ż o n e  b r a k i  są:  dezorganizacja korpusu, brak
wyćwiczenia, złe przechowanie przyborów i używanie ich do celów
prywatnych, zbyt mała ilość konewek i drabin, brak wspinalni.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a  ,4/7 b. r.
Odniesiono się do gmioy i straży z wykazaniem braków i wska­

zaniem na potrzebę naprawy ich i jak  najrychlejszą reorganizację 
korpusu.

N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :
Zażądać od odnośnego delegata zbadania ewentualnej zmiany 

stosunków, względnie przeprowadzenia reorganizacji korpusu i zdania 
sprawy.

XV. Lustracja straży w Bochni przez p. Piotrowskiego dnia 
7/7 1890.

Raport nie podaje szczegółów o stanie korpusu, taboru i docho­
dach, podaje natomiast ogólną wzmiankę o doskonałym rozwoju kor­
pusu i dobrym stanie majątkowym.

D o s t r z e ż o n e  b r a k i  s ą :  brak wspinalni, stąd niedosta­
teczne wyćwiczenie strażaków, niedostateczne środki alarmowe, oraz 
drobne braki w rekwizytach.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a  14/7 b. r.
Odniesiono się do gminy i straży o zaradzenie brakom.
N a l e ż y  po k o n i e c  r o k u :
Zażądać od naczelnika straży sprawozdania skoro stanie się za- 

dosyć wezwaniu „Związku.“
XVI. Lustracji Straży  W Suchy przez pana Kohlera z dnia 

29/e 1890.
Raport ten dotyczy lustracji straży pod względem wyćwiczenia 

i zawiera uwagi pochlebne, nie zawiera zaś sprawozdania o stanie 
korpusu, taboru i t. p.

N a l e ż y  po  k o n i e c  r o k u ;
Udzielić lustratorowi instrukcję, co do sposobu odbywania lustracji 

straży.
XVII. Lustracja straży W Pilznie p zez p. Ważeńskiego dnia 

27/7 1890.
S t a n  k o r p u s u  22 ludzi.
S t a n  t a b o r u  3 sikawki, 80 m. węży, 7 drabin, 8 konewek, 

12 sikawek ręcznych, strażnica i magazyny miejskie, ilość beczkowo­
zów n:e podana, ilość wody naturalnej znaczna, zbio nik w środku miasta.

D o c h o d y  s t a ł e  nie wykazane.
Wykazano zorganizowanie pogotowia pomocniczego i ogniowych 

stójek nocnych, oraz zręczne wykonywanie ćwiczeń przez strażaków.

J a k o  b r a k i  w y k a z a n o :  zbyt szczupły liczebny stan kor­
pusu, brak członków wspierających, zbyt mała ilość węży i beczko­
wozów.

N a l e ż y :
Odnieść się do gminy, straży i odnośnego delegata, o powię­

k szen i siły korpusu, postaranie się o członków wspierających, po­
większenie ilości węży a ewentualnie beczkowozów.

XVIII. Lustracja straży w Majdanie przez p. Koblańsklego dnia 
22/9 1890.

Niema szczegółów, raport jest sprawozdaniem z współudziału
w wyborach kierownictwa straży i zawiera wzmiankę, że stan rekwi­
zytów nie jest dobry.

N a 1 e ż y  :
Zażądać od delegata szczegółowego sprawozdania o stanie rekwi­

zytów i potrzebnych naprawach.

XIX. Lustracje straży w Raniżowie dnia 26/9 przez p. Ko- 
blańskiego.

Raport nie podaje żadnych szczegółów, wzmiankuje o dobrym 
kierownictwie straży i dobrym utrzymaniu porządków.

N a l e ż y : '
Delegatowi udzielić instrukcję co do formy przeprowadzenia 

lustracji*).

*) P. Koblański wyjaśnia, że podczas swej bytności w Maydanie i Ra* 
niżowie nie przeprowadzał ścisłej lustracji, tylko udzielił ustnych wskazówek, 
o bytności tej jednak czuł się w obowiąku doniesienia Radzie zawiadowczej.



XX. Lustracja straży w Kolbuszowej przez p. Piotrowskiego.
S t a n  k o r p u s u  34 ludzi.
S t a n  t a b o r u  i d o c h o d ó w  niepodany. Podniesiony wy­

soki stan moralny straży i teoretyczną znajomość pożarnictwa.

D o s t r z e ż o n e  b r a k i :  brak wspinalni, niedostateczne wy­
ćwiczenie fachowe, potrzeba naprawy uszkodzonych przyborów, po­
trzeba zorganizowania pogotowia pomocniczego i polepszenia środków 
alarmowych.

Z a r z ą d z e n i a  ,,Związkuu z d n i a  17/e 1890.
Do gminy i straży o zaradzanie brakom, do s ‘arostwa zawiado­

mienie o wydanych zarządzeniach.
N a l e ż y  p o  k o n i e c  r o k u :

Zażądać sprawozdania o zarządzonych zmianach od naczelnika 
korpusu.

XXI. Lustracja straży w Bohorodczanach z dnia ]"/8 1890 
przez p. Piotrowskiego.

S t a n  k o r p u s u  14 ludzi i 6 muzykantów.
S t a n  t a b o r u ,  3 sikawki, 2 beczkowozy.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  niema.
B r a k i :  brak umundurowania i uzbrojenia, brak drabin i be­

czkowozów, brak funduszów, brak wyćwiczenia, a do niedawna brak 
fachowego kierownictwa.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a 28/8 b. r.

1) Do straży i gminy odniesiono się o stałą subwencję gminy,
0 postaranie się o członków wspierających, o postaranie się o fundu­
sze nadzwyczajne by wypełnić tabor, zaprowadzić jednolite mundury
1 odznaki, postarać się o zbudowanie wspinalni, o odbywanie ćwiczeń 
i szkoły strażackiej, powiększyć siłę korpusu, postarać się o nadanie 
naczelnikowi straży charakteru komisarza ogniowego, o przestrzeganie 
przepisów policji ogniowej i budowniczej.

2) Do Wydziału pow. i Starostwa w Bohorodczanach zawiado­
mienie o wydanych zarządzeniach.

N a l e ż y  p o  k o n i e c  r o k u :
Zażądać sprawozdania, odnośnemu delegatowi polecić czuwanie 

nad reorganizacją korpusu.
XXII. Lustracja straży w Jarosławiu przez p. Piotrowskiego 

dnia 2%  1890.
S t a n  k o r p u s u :  22 ludzi.
S t a n  t a b o r u  nie podany.
M a j ą t e k :  stanowi 1000 złr., ulokowanych w kasie Oszczę­

dności na imię p. Bartoszewskiego.

D o c h o d y  s t a ł e *  było 200 złr. subwencji rocznej od gminy, 
obecnie cofniętej.

B r a k i :  kompletny rozstrój korpusu, niechęć gminy, zatargi
z policją i strażą miejską, brak pogotowi nocnych, mały stan liczebny 
korpusu, brak ćwiczeń i szkoły strażackiej, brak straży alarmowej, 
zabranie płaszczów strażackich przez policję miejską.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a  28/7 b. r.

Do gminy i s taży , o reorganizację korpusu, zorganizowanie po­
gotowia pomocniczego, pogotowi nocnych, straży alarmowej, o oddanie 
taboru pod zarząd straty, o stałą subwencję roczną, o nadanie na­
czelnikowi straży charakteru komisarza ogniowego , postaranie się
0 członków wspierających, przestrzeganie przepisów policji ogniowej, 
postaranie się o lokal na strażnicę, o odebranie płaszczów strażackich
1 podniesienie kwoty 1000 zł na imię p. Bartoszewskiego złożonej, 
i przechowanie jej w kasie oszczędności na imię straży.

N a l e ż y :
Przez odnośnego delegata czuwać nad reorganizacją i żądać 

sprawozdań z postępu tejże, ewentualnie wysłać na dłuższy czas dele­
gata do Jarosławia, dla przeprowadzenia reorganizacji i dopilnowania 
wykonania wydanych zarządzeń.

XXIII. Lustracja straży w Głogowie przez p. Piotrows' iego, 
z dnia 4/9 1890.

S t a n  k o r p u s u  28 ludzi.
S t a n  t a b o r u :  3 sikawki, 3 beczkowozy, reszta niewy-

szczególniona.
D o c h o d ó w  s t a ł y c h  niema.
B r  a k i:  brak subwencji i funduszów, niedostateczne kie owni-

ctwo fachowe, zfąd niedostateczne wyćwiczenie strażackie, za mało be­
czkowozów, brak wspinalni, używanie przybo ów do p ywatnych celów 
przez gminę, brak d abin.

Pomniejsze usterki ściśle fachowe poczyniono na miejscu przez 
instruktora.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ z d n i a  16/9 b. r.
Do straży, gminy i Wydziału powiatowego poczyniono uwagi 

o zaradzeniu powyższym brakom, nadto o oddanie rekwizytów pod za­
rząd straży, o zorganizowanie pogotowia pomocniczego, o przestrzega­
nie policji ogniowej i budowniczej, nakoniec o stałą roczną subwencję.

N a l e ż y :
P zez delegata czuwać nad wykonaniem zarządzeń i żądać sta­

łych sprawozdań o ich wykonaniu.
XXIV. Lustracja Straży W Horodence przez p. Piotrowskiego.
S t a n  k o r p u s u  nie podany.
S t a n  t a b o r u :  2 sikawki, 1 beczkowóz.
U t r z y m a n i e :  funduszami szkoły.
B r a k i :  brak o ganizacji, racjonalnego podziału korpusu, brak

ćwiczeń praktycznych i teoretycznych, brak szkoły sygnałów, brak 
zabezpieczenia wody i jej dowozu, brak d 'abin i za mała ilość węży, 
pomniejsze uwagi fachowe lustrator przedstawił na miejscu.

Z a r z ą d z e n i a  „Związku“ d n i a  5/ ,0 b. r.
O znalezionych usterkach i b-akacli zawiadomiono Wydział k ra­

jowy i Dy ekcję szkoły motywowanemi odezwami i odpowiednimi pro­
pozycjami zaradzenia tymże.

Sprawozdanie powyższe p Turskiego prz}rję to  do wiadomości, 
jakoteż jego wniosek, aby Kom itet wykonawczy wygotował projekt 
szem atu Da proto oła lustracyjne straży ochotniczych.

Na wniosek zaś Dr. Cwiklicera postanowiono podziękować panu 
Berkowi Selingerowi, propinatorowi w Zabierzowie za utwórz nie 
własnego pogotowia pożarnego i zakupienia sikawek i rekwizytów 
pożarnych dla obrony budynków propinacji i wzmocnienia m iej­
scowej s tra ty  ochotniczej, na przyszłość zaś ułożyć szem at podług 
którego lustracje straży mają się odbywać.

YI. Udzielono jednorazową zapomogę na zakupno rekwizy­
tów pożarnych Towarzystwu strażackiem u w Pilznie 20 złr. w. a. 
panu Janowi Szymańskiemu w B rzostku tytułem  odszkodwania za 
spalone ruchomości podczas pożaru w dniu 5. lipca b r. 25 złr. 
zaś Towarzystwu ochotn. straży pożarnej w Muszynie, udzielono 
pożyczkę zwrotną w kwocie 200 złr. w. a. z funduszu przeznaczo­
nego na zakupno rekwizytów ratunkowych i na cele organizacji 
straży ochotniczych.

VII. a) Na wniosek Dra Cw iklicera postanowiono przydzie­
lić do okręgu przemyskiego ochotnicze straże pożarne w Rady­
mnie i Jarosław iu.

b) Zakupywać lepsze fachowe dzieła o pożarnictwie i takowe 
wypożyczać członkom Związku za rewersem  i najdłużej na prze­
ciąg trzech miesięcy W niosek ten uchwalono w zasadzie, z wy­
konaniem zaś jego postanaw ia Rada zawiadowcza wstrzymać się 
do przyszłego roku ze względu na brak  odpowiednich funduszów.

c) Na wniosek przewodniczącego Dra Alfreda Zgórskiego 
postanowiono wnieść na przyszłe posiedzenie sprawę regulam inu 
dla straży wiejskich i rozpoczęcie czynności kom isji wybranej do 
ustalenia nom enklatury strażackiej.

Na tem posiedzenie zakończono o godzinie 8Ve wieczór.
W e L w ow ie  dnia 1Ъ. październ ika  1890.
Za Naczelnika „Związku:“ Sekretarz:
D r. A lfre d  Z g órsk i. OA. P iotrow ski.



Ruch Towarzystw pożarnych.
Sprawozdanie

z walnego zgromadzenia ochotniczej straży ogniowej w Oświęcimie.
D nia 22. m arca 1890 odbyło się pod przewodnictwem pod­

pisanego zwykłe walne zgrom adzenie wszystkich członków stow a­
rzyszenia ochotniczej straży ogniowej w Oświęcimie, na którem  
zgrom adzenie przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie naczelnika 
z czynności korpusu, zamianowało p. Jan a  Stankiewicza, kom en­
d an ta  I  oddziału w dowód uznania zasług jakie tenże około roz 
woju straży położył honorowym członkiem stowarzyszenia.

N astępnie wysłuchano sprawozdania r e k w i z y t o r a  ze 
s tanu  r e k w i z y t ó w ,  sprawozdania k a s j e r a  wykazującego 
że  s ta n  kasy przedstaw ia w gotówce kwotę 62-50 złr. i na ksią­
żeczki towarzystwa Oszczędności ulokowane 2"0  z łr tudzież że 
d łu g i stowarzyszenia za prżybory ogniowe wynoszą 238'60 złr.

W  dalszym ciągu wybrano do komisji rewizyjnej pp. Mi­
chała  Piwowarskiego, Feliksa Pom ietłowicza i Antoniego Jerom inka.

W  końcu postanowiono aby zwykłe roczne walne zgrom a­
dzenia odbywały się w styczniu każdego roku i analogicznie z tem  
postanowieniem  zatwierdzono skład dotychczasowego wydziału na 
dalsze pó ł roku; zatem  wybór nowego wydziału odbędzie się do­
piero  w styczniu 1891 roku a tylko w miejsce zm arłego ś. p. 
W ładysław a Stachury, kom endanta II. oddziału, którego pamięć 
zgrom adzenie przez powstanie z miejsc uczciło wybrano kom en­
dantem  II. oddziału p. Ja n a  Cwiklickiego, zaś w miejsce D ra 
F ranciszka Dębickiego, zastępcy wydziałowego, który z Oświęcima 
wyjechał do Lwowa, wybrano pana D ra Ludwika Gąsiorowskiego.

S zcze rbow sk i.

Ж т е ш к  p ® i i i r ® w .
G nm niskn .

Dnia 10. sierpnia b. r. o godzinie w pół do 4-tej rano wy­
buchł pożar w Gumniskacli o 3 kilometry od Tamowa w zabudowa­
niach gospodarskich folwarku J. O ks. Sanguszki. O wybuchu poiaru 
©«najmiono dzwonem alarmowym. Straż wyruszyła do pożaru z jedną, 
sikawką 4-ro kołową w liczbie 25 członków i przybywa na miejsce 
o godzinie 3 minut 45. Pożar wybuchł w stajniach bydlęcych. Spslił 
się dach. Przyczyną pożaru była nieostrożność obchodzenia się ze 
światłem. Przez obsadzanie wszystkich dachów najbardziej na niebez 

pieczeństwo narażonych' zlokalizowano pożar o godzinie siódmej rano. 
W  pomoc przybyła straż etatowa miejska w liczbie 6 ludzi.

Jam row icę, naczelnik.

O G Ł O S Z E N IA .

OGŁOSZENIE.
Krajowy „Związek“  ochoto, straży pożarnych Królestw 

Galicji I Lodomerji z lelkiem ks. "  ' "
(L w ó w , I ł y n e k  l. 27)

utrzym uje na składzie i sprzedaje za  n a d es ła n iem  
g o tó w k i następujące

S trażcm  pożarnym .
1) 100 sztuk deklaracyj przystąpienia . . .  —  złr. 50 cnt.
2) 100 sztuk kart przyjęcia
3) 100 arkuszy księgi członków..............
4) 100 arkuszy księgi magazynowej . . .
5) 100 arkuszy protokołu podawczego .
6) 100 sztuk wezwań towarzyszów. , . .
7) 100 sztuk pokwitowań magazynowych

70
40
40
40
20
50

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem

W g o  B R U N O N A  H R Y N I E W I C Z A
skarbnika , Związku u.

( L w ó w ,  n i. P a ń sk a  I. 16)
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M U S Z T R Y  P O R Z Ą D K O W E J
D L A  O C H O T N I C Z Y C H  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H

z ry c in a m i i  sy g n a ła m i
p r z e z

A L E K S A N D R A  P I O T R O W S K I E G O .  
Cena 44 cnt.

SKŁAD SIKAWEK i NARZĘDZI POŻARNYCH 
A. PIOTROWSKI

we Lw ow ie, ulica K rakow ska 1. lO,
poleca po cenach fabrycznych:

Sikawki przenośne, taczkowe, 2- i 4-kołowe Hydrofory,
 : Każda sikawka zaopatrzona jes t certyfikatem  odbytej

próby fachowej. Próby dokonywane bywają przez korpus ochotn. 
straży pożarnej lwowskiej pod kierownictwem naczelnika W P. B . 
Hryniewicza i wobec rzeczoznawców.

Gurty szteigierskie i sikawkowe. —  Linewki ratunkowe 15, 17 i 20 
metrów długie. —  Toporki szteigierskie z czystej stali. —  Hełmy 
blaszane i skórzane. —  Czapki mundurowe sukienne i skórzane. —  

Odznaki oddziałowe.
Illustrow ane cenniki, opisy i rysunki sikawek na żądanie przesyła

się gratis i franco.

07835085


